
Wychodzi w e -wtorek, czwartek i
Bobote. Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pistuahu 
pożytkow i i zabawie. Prenum e
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai
tościami na kwartał: *dla odbiera
jących  w samym. Lw owie 4  zr. 
4 «  kr., na pocztamcie lwowskim 
5 *r. 12 k r ., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 złr. 36 kr. m . konw. 
Prenumerata półroczna w ynosi 
dwa^rozy tyle co kwartalna.

§ o l ) o t a

Ł W  E > W S K i i .
D o d a t e k  Jo Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w  D o
datku płaci się od wiersza w p ó ł- 
kolumnie (drukiem garm ont) za 
pierwszy raz 3 kr.t a za ka/den 
następujący raz tylko po l  i fa kr. 
mon* konw- Za większe litery płac I 
się wedłe tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
xuą. Redakcyją Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tylko frankowane listy.

M r° f l f t e 1 9 .  l u t e g o  f § 4 3 .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości krajowe: Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j  a : ltoz- 

prawy nad adresem kongresu.
A n g l i j a :  Dalszy pobyt Króla Pruskiego. —— 

Nowy pretendent o rękę Królowej. 
F r a n c y j a :  Orgauizacyja biur. —  Odpowiedź 

Króla na adres izby deputowanych.
S z w a j  c a r y j a .
P a ń s t w o  p a p i e z li i e.
T n r c y j  a.
Nowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Lwów. 
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

W  c. li. wojsku zaszły następujące odm iany: 
W ilhelm  baron H a m m e r s t e i n ,  feldm ar- 
szałek-lejtnant i dyw izyjoner, mianowany do- 
dowódcą drugiego korpusu armii we Włoszech. 
Franciszek hrabia II h e v  e n h  ii 11 e r-M e t s c h ,  
jeuerał-m ajor ibrygadyjer, został właścicielem  
opróżnionego pułku piechoty barona Fłeischera 
n. 35. —  Postąpili na wyższe stopnie : Na je 
nerała jazdy: Feldmarszałek-lejtnaul, Jego Ksią
żęca Mość G u s t a w  K s i ą ż ę  H e s s e  n-II o m - 
b u r g .  Na feldm arszałków-lejluautów : jen e- 
rałowie-majorowie Maurycy baron B o i n e L u r g  
d e  L e n g s f e l d ;  W ilhelm  L o b e n s t e i n ,  
inspektor umundurowania , na swojej posadzie,
1 Fryderyk W ilhelm  de M e r t z. Na jenera- 
łów -m ajorów : pułkownicy: Józef de G e d e o n
2 pierwszego Szeklersltiego.pogranicznego pułku 
piechoty n. 14, ińnLoni baron C s o r i c h  d e  
M o n t e  - C r  e t o  z pułku piechoty księcia

^Wellingtona n. 4 2 .—  Ordery zagraniczne, i naj
wyższe pozwolenie przyjęcia ich  i noszenia, 
otrzym ali: Ignacy hrabia 11 a r d e g g-G 1 a t z, 
jenerał jazdy i prezydent nadwornej rady wo
jennej , order królewsko-saski korony dyjamen-

towej; Jego Książęca Mość Książę W in  d is  c h -  
g r a t z ,  feldm arszałek-lcjtnaut i jenerał ko
menderujący w C zechach , i Jan baron M r a- 
L o w s  k y  d e  II r a b o w a , feldmarszałek- 
lejlnant i dywizyjoner, wielki krzyż ltrólewslso- 
sasltiego cywilnego orderu zasługi ; nareszcie 
Karol I ł l a s s o v i c h ,  kapitan pułku piechoty 
barona Grabowskiego n. 14 , ltrzyz kawalerski 
tegoż orderu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
M h ^ a i u j j a .

M a d r y t  d n i a  22.  s t y c z n i a .  Juz od 
trzech dni toczą się rozprawy nad poprawką 
kongresu, czyli inuemi słowy walka o miuiste- 
ry ju m , która tu nawet n iebyła  nigdy zw ięk 
sza zaciętością prowadzona. Dotąd rozprawiano 
nad adresem w ogólności, jednak najdotkliwsza * 
stroną dla ministeryjum zdaje się hyc zarzut, 
ze rząd nie umiał zapobiedz wypadkom z ostat
niego października i ogłoszenia Barcelony wsta
nie oblężenia. Redaktor adresu p. O l o z a g a  
uchylił cokolwiek maski umiarkowania i zacho
wawczych zasad, którą tak długo nosił jako 
poseł hiszpański na francuskim dworze. »Zoł- - 
nierze« rzekł on ^pozostali wierni i waleczni 
jak zawsze, naczelnicy tylko byli zdrajcami. 
Lud daje żołnierzy, naczelników mianuje rzad.« 
T en  złośliwy przeciw rządowi pocisk był przy
ję ty  od słuchaczy najgłośniejszemi oklaskami. 
A le jakież wyobrażenie powezmą żołnierze 
o  swoich dowódcach, je ź łi takie o nich usłyszą 
zdanie? ijalt oględnie postępuje kongres, do
zwalając dojrzeć nasionom niezgody, lak ohli- 
cie pomiędzy wojsko porozs i Cwanym, a to wła
śnie wtenczas „ kiedy naród ościenną potęgę 
do wałki wyzywa? Od dnia wczorajszego pan 
O l o z a g a  jednem  dowcipnem słówkiem swo- 
jem  zerwał zgodę z ministeryjum i zaciągnął 
się pod chorągwie stronnictwa L  o p e z C a- 
t a l l e r o ,  które go jako ministra zapewne 
niedługo wspierać będzie.
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Prezydent m iuisteryjum -p, G o n z a l e z  stara 
się teraz zastraszyć deputowanych. W czoraj 
oświadczył kongresowi najuroczyściej, żc zmiana 
m inisleryjułn wtrąciłaby naród w bezdenną 
przepaść. Trudno p o jąć , z której partyi kon
gresu nowi ministrowie będą wybrani, gdyż ża
dna nie jest tak silną , aby sobie większość 
zapewnić.

Namiętna , przeciw m inisleryjum  zwrócona 
mowa deputowanego L o p e z ,  zajęła całe pra
wie dzisiejsze posiedzenie kongresu. P. O ł o 
z a  ga  odwoływał się do swoich zasług, które 
jako poseł w Paryżu położył i wezwał kongres 
do oświadczenia, ażałi rząd na taką zasługuje 
pochwałę.

W i c t l i s s  H r y t a n i j a  i  I r l a i M l y j a .
L o n d y n  d n i a  29. s t y c z n i a .  Na posłu

chaniu , które JKMość K ról Pruski dawał 
onegdaj całem u ciału dyplomatycznemu w pa
łacu Buckingham  , prócz Jego orszaku podróż
nego i tajnego radcy B u n z e n a znajdowali 
się także : pruski sprawujący inlercsa baron 
S c h 1 e i n i t z , i członek poselstwa baron C a- 
n i t z. W ice-podkom orzy i kontroler dworu 

■Królowej wprowadzili posłów do sali posłuchal- 
nej , gdzie ich  pan B u n z e n Królowi przed
stawił. Między nimi spostrzegano także prze
znaczonego na portugalskiego posła przy pru
skim  dwTorze harona R e u d n f f c .

Dziennik Sun wyraża swe zadziwienie i ubo
lewa nad tem , że jeszcze ani kroku nie uczy
niono do utworzenia opozycyi i kierowania nią na 
m ających nastąpić posiedzeniach parlamento- 
wych. Kzeczone pismo zdaje się być lego zda
nia , że przeciw  dawniejszym ministeryjalnym 
dowódcom  partyi liberalnej , teraźniejsze do
magania przeciwników ustaw zbożow ych , za- 
Uslełto są posunięte.

W  Dublinie rozpoczął się wybór parlamentu 
i wypadł dotychczas na korzyść konserwacyj
nego kandydata, pana G r e g o r y ,  który ma 
ju ż  919 głosów , podczas gdy przeciwnik jego, 
dotychczas nieobecny lord M o r p c l h ,  do- 
jń ćro  879 głosów otrzymał. 0 ' C o n n e l l  
przykłada się wszelkiem i siłami, aby ten ostatni 
odniósł zwycioztwo , jednakże z drugiej strony 
stara się także jako lord-m ajor pokój utrzy
m ać, co się m u dotychczas, pom im o wielkiego 
przez wybory wznieconego wzburzenia, za po
m ocą swej władzy nad Irlandczyka] ni , zawsze 
szczęśliwie udawało.'

Kozprawy francuzkiej izby deputow anych, 
'o  do prawa przetrząsania okrętów , sprawiły 

m iedzy dziennikami lulejszem i wielkie rozją
trzenie. Poczytują one taltowe za hańbę fraa-

cuzkiego prawodawstwa i oddają panu G u i z o -  
t o w i  pochw ały , że .o próżnością narodowa 
zarazić nie dał. Mowę zaś pana T h i  e r &a  
przedstawiają jako nowy dowód jego  nieprzy
jaznego sposobu myślenia ku Anglii i jego  po
litycznego systemu, którym  on nic innego nie 
zamierza , jak  tylko , aby sobie znowu drogę 
do wiadzy utorował.

Co do obrzędu podczas przyjęcia Króla Pru
skiego za kawalera orderu Podw iązki, poda
jem y jeszcze szczegóły następu jące: Po ob
rzędzie kościelnym  nastąpił drugi innego ro- - 
dzaju , równie rzadki, i spaniały to jest : przy
ję c ie  Króla za kawalera orderu Podwiązki. 
Bylto piękny widok , gdy w bogato przyozdo
bionej sali tronowej, Królowa i kawalerowie przy 
błękitnie zaścielonym  stole m iejsce zajęli , 
aby Króla zgodnie z ustawami obrać kawa
lerem  orderu ; gdy potem  urzędnicy orderu 
wprowadzili Króla do sa li, powstali wszyscy, 
również - i Królowa dla powitania go. Młoda 
Królowa schyliwszy s i ę , spięła własną ręhą 
około kolana Monarchy znamię orderu , po- 
czem  włożyła mu na szyję wstęgo , i czyuiła 
to wszystko z widoczną radością ; podczas tego 
aktu kanclerz orderu dawał m u uroczyste na
pomnienie, aby ten najwyższy order nosił jako 
prawy hawaler , i starał się naśladować S. Je
rzego, na którego cześć jest ustanowiony.—  
Polem  według zwyczaju, n.astąpilo uściśnienie; 
Królowe zaś, jako damę , ucałował K roi w rękę, 
poczem  przyjąwszy z uprzejmością ukłony od in
nych kawalerów, wyszedł z sali z Królową..—  
W  wielkiej sa li, m ającej nazwę Yandyka dla 
tego, że najpiekniejszem i obrazami tego artysty 
jest cała przyozdobiona, i w przyległych gma
chach, dano dla kawalerów orderu, ministrów, 
zagranicznych posłów i t. d. snte śniadanie.

Nowy pretendent o rękę Królowej znów stf 
pojawił. D o izby magislratualnej wKenęington 
przyszedł temi duiami przyzwoicie wyglądający 
i dobrze ubrany m ężczyzna , olioło 25 lat ma
ją cy  , i dopytywał się akcentem  niem ieckim  
o ur/.ędnika , który właśnie co wyszedł. Na za
pytanie sekretarza , po co przychodzi , odpo
wiedział, iż życzy sobie zezwolenia pisemneg-o 
do mówienia z Królową , w którym to celu  do 
W indsoru udać sio zamyśla. Sekretarz zrobił 
go uważnym, iż o to zgłosić się należy do biura 
lorda szambelaua. O bcy na t o : A ch m ój
B oże! Doltądze m am  iść? Królowa m ię pewnie 
przyjm ie, jak tylko przyjdę. Zadam lego bar
dzo , albowiem musisz pan wiedzieć^, że K ró
lowa jest m oją żoną.—  Sekretarz: Zoną?  a to 
niedorzeczność! przecież pan wiesz, że Kró
lowa od dwóch lat zaślubiona księciu Alber-



towr? —  Tak j e s t a l e  pierwej poszła za m nie.
■— Za pana? T ym  sposobem  chcesz pan Kró
lowe o dwuźeństwo oskarżyć ? Kiedy i gdzież 
odbyły się zaślubiny Królowej z panem  ? —  
W  Nowym Jorku; w m arcu będzie tem u trzy 
lata. —-  Jako ? w Am eryce ? Z  kądześ wpan ro
dem  ? i jak długo bawisz w A nglii? —  Nazy
wam się Mikołaj K e i l m a n n ,  jestem  rodem  
z Sachsen-Meiniugen; m ojej zonie na imię Kata
rzyna; zeszłej soboty przybyłem, do Furlhsmulh. 
Z  kąd ? —  Z. Nowego Jorku dla zobaczenia mo
je j  zony; a po widzeniu się znia,  zamyślam do 
Niemiee powrócić. —  Gdziez i kiedy opuściła 
go zona 1 —  W  Nowym Jorku przed dwoma laty, 
zkąd się do Anglii- udała i za księcia A l b  e r t  a“ 
poszła. —  Na dalsze pytania sekretarza, który 
go uważnym zrobił, ze Królowej nie II a l a- 
l’ z y'u a lecz W f k l o r y j a  na imię, odpowie
dział tenże K e i l m a n n ,  iż żona rozstając się 
z nim, zapewniła go, że jedzie do Amglii dla 
zostania Królową, i oświadczyła, aby ją  tam odwi- 
dził. Sekretarz i inni obecni powiedzieli mu, za 
K r ó l  o w a i jego  K a t a r z y n a  nie może być 
jedną i tą samą osobą ; na co on smutnie odrzekł, 
że pójdzie do W indzoru, a jeże li go Królowa 
nie uzna, uda się do księcia Alberta z prośbą o 
pieniądze na podróż do- Meiningen. Namówio
no go na koniec, aby się udał do posła sa
skiego, w nadziei,, iż tenże potrafi przeszko
dzić naprzykrzeniu się Królowej przez tego 
dziwacznego- człow ieka , który zresztą nie zda
je  się m ieć pomieszania zmysłów.

Bardzo wiele zgromadzeń przeciw ustawom 
zbożow ym , które się w ostatnich tygodniach 
we wszystkich niem al częściach Anglii i Szko- 
cyi od byty , każą się spodziew ać, że sprawa 
ta zaraz po żebranin się parlamentu, będzie 
przedm iotem  żywych rozpraw.

F r a s i c j j a .
P a r y ż  d n i a  30go s t y c z n i a ;  (Na wczo- 

rajszem posiedzeniu izby deputowanych, nim 
nastąpiło glosowanie nad wnioskiem do adre
su, wszczęto jeszcze rozprawę nad lis tem , o 
którym pan I s a m b e r t  nadmienił. Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że podług zasię
gniętych wiadomości, rzeczonem u deputowane
m u podwójnie zaprzeczyć musi. Najprzód list 
ten nie znajdował się nigdy w aktach sądn kasa
cyjnego , a więc p. I s a m b e r t  zapewne się 
ińr a drogą o nim  dow iedział; następnie , że 
znaczenie wyrazów w tym  liście zupełnie prze
kręcono ; w- liście tym powiedziano tylko, 
z e : v rok 1842 będzie miał prawych i wol
nych przysięg łych , jak ich  ustawa wymaga.® 
£an I s a m b e r t  odrzekł na to, że pierwszy

punkt jest istotny, i że on sam nie utrzymy
wał nigdy, o czem  taltze doniesienie w dzien
niku Monitem- poświadcza, iż rzeczony list zna 
lazł w aktach sądu kasacyjnego. Lecz co się- 
treści listu dotyczy, pozostaje przy swojem 
wezorajszem wyznaniu ; ze dokładnie pamięta 
jego. osnowę i kolegów swoich zapewnić m oże, 
iż ani słowa zanadto nie powiedział. Jeżeli m i
nister chce m u istotnie przeczyć ,. ma po te-- 
mu- łatwy-środelt w swym r ę k u : niechaj list,
0 którym jest mowa, izbie przedłoży, a wtedy 
okaże się, kto ma słuszność. Minister nie chciał 
przeczytać listu , gdyż takowy zawiera poufne 
doniesienia, Iilóre dla publicznej wiadomości 
przydatne nie były. Minister wzbraniał się na
wet przeczytać dotyczące się m iejsce, czego 
lewa strona natarczywie się domagała. Ostat
nia ta okoliczność nadała twierdzeniu pana 
I s a m b e r t  moralną ważność , z której teraz 
dzienniki opozycyjne zręcznie korzystają. Twier
dzą one, iż tak łatwo było panu I s a m b e r t  
zadać kłam stwo, iżby to niezawodnie było się 
stało, gdyby tyllto u czy -ić  było m ożna.~ Ale 
w takim składzie rzeczy, potrzeba to jako wy
padek w dziejach z-dnia 29. października za 
pisać, że pod jego wpływem  nad fałszowaniem 
sądu przysięgłych pracowano. —  Co sie doty
czę głosowania nad całym  wnioskiem do adre
s u , obiedwie strony izby udają, jak  gdyby zu 
pełnie zadowolone były. Dzieńniki ministery- 
ja lne cieszą się- większością 24D głosów ; a- 
dzieiiniki opozycyjne cieszą się znaczną m niej
szością, 156- głosów. Znam y się na podobnych 
b itw ach , w których obiedwie strony Tedeum. 
śpiewają, ale dzieje uczą także, że j > tako
wych Litwach bezpośrednio stanowcze wypadki 
następują.

Rozgłoszona wieść -wczoraj o śmierci mar 
szalka S o u 11 a nie potwierdziła się ; ale pra
wdą jest niestety, ze tenże na puchlinę w 
piersiach bardzo niebezpiecznie choruje. Śm ierć 
jego  właśnie w tej chwili byłaby bardzo wa
żnym dla polityki wypadkiem.

Hrabia L e h o n  poseł w B ruselli m iał 'w czo
raj posłuchanie u Króla, poczem  rozeszła się 
pogłoska , że otrzym ał urlop od swego rządu
1 w kilka dui Paryż opuści.

— d n i a  30go s t y c z n i a .  , Słychać, że 
tegoroczne posiedzenia wcześniej z a m k n ą ć  za
myślają , niż się to zwykle dzie je ; przynaj
mniej' rzecz ta ju ż  dawno wiadoma była ma. 
jącym  największy wpływ członkom parlainen- 
tow ym , ale uznali oni za rzecz, stosowną za
chować o niej milczenie, aby nie zniweczyć środ
ka, który dla- dobra kraju się przygotowuje
Jak słychać, chcą oni zajmować się tvlko p o -  

£ *  . * ®c
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• rzehnemi, materyjalriej pomyślności kraju do- 
tyczacem i się sprawami, by uniknąć wszelkich 
rozjiraw podburzających , i łalwych do pod
niecenia namiętności, które przy nastąpić ma
jących  wyborach mogłyby nawet trwałą posa
dę izby wstrząsnąć. Prawda, iż przeciw tem u 
p.arzucają, ze pan G u i z o t  jest zanadto nie
popularnym  dla uczynienia wyborów, że roz
jątrzenie i nienawiść wzięłyby górę, i ze izba 
łalwoby szacownych i niepowetowanych człon
ków' utracić mogła. Zdanie to jest znacznie 
w kraju upowszechnione. Atoli osoby lepiej 
m yślące, a ilość tych nie jest m a łą , nie chcą 
teraz ju z  słyszeć o tej tak często powtarzanej 
niepopularności pana G u i z o t a, owszem mnie
mana te naganę właśnie przypisują sławie te
go odznaczającego się polityka. Jak bowiem 
każda odznaczająca się twórcza siła w czasie 
działania zwykle z oporem  z zewnątrz walczyć 
m u s i, i tylko zwolna od gminu jest pojm o
wana , tak tez każdy polityk wielki, właśnie 
Wtedy, gdy d obrą , prawą zasadą się k ie ru je , 
m niej w ięcej wystawiony jest na ukryta lub 
jawną op ozy cy ję , przynajm niej lak długo , aż 
pokąd prawda zachowywanych zasad do sa
du publiczności nie dojdzie. Dla tego opór, 
jaki parlyje stawiają administracyi teraźniej
szej , uważają tu za pewny znalt , że się 
historyczne imię tego m ęża trwale utrzyma.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
d n i a  ,3 Igo s l  y • z n ia . Przy otwarciu dzi
siejszego posiedzenia odczytał prezydent od
powiedź Króla na podany mu adres, poczem  
minister budowli publicznych^ przedłożył wnio
sek do ustawy o w ielkich linijach kolei żela
znych , a minister finansów wniosek do usta
wy o budżecie na r. 1843. Po przedłożeniu 
jeszcze kilku m niej ważnych wniosków, ode
szli deputowani do swoich hiur dla przedsię
wzięcia nowego mie.isęcznego wyboru prezyden
tów i sekretarzy, i dla roztrząsania kilku wa
żniejszych wniosków.

Bióra uorganizowano w ten sposób : 
P rezydenci:

Ig o  biura p. L e c l e r c .  
2go 
3go 
4go 
5go 
6go 
7 go 
8go 
9go

F u 1 c ł i i r  o n.
» L  a m a  r t i u e. 
v B e n j a m i n  D e l e s s e r t  
» T  h  i e r s.
» P a s s y .
» G a n n e r o i  
9 C l e m e n t ,
* L a c a v . e - L a p l a g n e .  

Sekretarze ?.
Igo  biura p. M a 11 e y  i 11 e,
2 go » » S a p  e y .

3go biura p. M o n t c a q u i o u.
4go » r D e j e a n .
6go » » G r a m  m  o n t.
6go v > D e n i s ,
7go v » R  i y  e t.

* P a i l l a r d  d u  C l e r e .  
v L a s c a s e s .

8go
9go

Z  pom iędzy prezydentów mogą być policze
ni do opozycyi pp. T h i e r s  i G a n n e r o n ,  a 
pp.  P a s s y  i L a m a r t i n e  wiogą kyć uwa
żani na wstępie za neutralnych. Z  pom iędzy 
sekretarzy pp. M*a l l e v i l l e ,  S a p e y  i 
G r a m m o n t  są zfe strony opozycyi. —  Biu
ra przyzwoliły dzisiaj na odczytanie wuioslló 

'p p . G a n n e r o n  i D u c o s ,  z których pier
wszy dotyczy się parlamentarsllich niezgod, dru
gi zaś nadania prawa wyboru osobom  capa- 
cite , wciągniętym w drugim spisie przysie- 
głych.

 d n i a  31go s t y c z n i a .  Dziś wie
czór o godzinie pół do dziesiątej przyjm ował 
Król wielką deputsrcyję izby deputowanych , 
która w odpowiedź na m owę z tronu miała 
wręczyć adres JIlMości. P. Sauzct odczytał 
adres, na który Król następnjącemi odpowie
dział s łow y: »Mości Panowie deputowani 1 Jest 
mi nader m item  słyszćć podobne dowody przy
chylności W aćpanów a które z radością przyj
m uje. Tak jest Mości Panowie, szczęśliwej 
zgodzie , liióra m iędzy władzami państwa pa
nuje, zawdzięczamy utrzymanie publicznego 
porządku i naszych swobód narodowych, które 
silą i mądrością naszych instytucyj są zabez
pieczone. Szczere współdziałanie W aćpanów 
obudzać będzie w liraju coraz większe zaula- 
nie w jego przyszłość. Zaufanie to stłumi w 
zarodzie owe nie rozmyślne zab iegi, o ltló- 
rycheście W panowie tali dobrze się w yrazili; 
zniweczy ono zuchwałość ludzi, którzy tak ka
rygodnych kroków się dopuszczają, i odstraszy 
tych, którzy, omamieni możliwością skutku, do 
takich zabiegów wciągnąć się dali. D ziękuję 
izbie deputowanych za sposób myślenia, który 
w swym adresie wyraziła.«

Bnletyn o zdrowiu marszałka S o u l  t a z dnia 
dzisiejszego jest cokolwiek w ięcej pociesza
jący. Miał on noc spokojniejszą i bole ustały.

Moniteur zbija biegającą od niejakiego czasu 
pogłoskę , jakoby zwierzchność rządowa miała 
się nakłaniać do przyzwolenia na otworzenie 
domu gry w Paryżu. ,

S f e w a j e f i r y j a .
W ielka rada kantonu Sżwic uchwaliła na 

•dniu 19. styczuia jednom yślnie, by na konsty
tucyjnej radzie zreform ow ać lionstytucyje z r.
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1833, to dzieło obcego, nieupoważnionego wpły
wu , nie potwierdzone w owym czasie przez 
wszystltie kaniony. Dzieło to ma Lyć przed
łożone narodowi, i jeże li dwie trzecie części 
głosów będą za niem, uzyska prawomocność. 
Na dniu 14. marca ma się rada konstytucyjna 
zebrać i do 9go kwietnia dzieło to ukończyć, 
a na dniu 17. ma pójść pod głosowanie gmin 
obw odow ych, poczem  nastąpią nowe wybory.

P a ń s t w o  F a p ł ć z l u c .
R z y m  d n i a  11.  s t y c z n i a .  Uczniowie ko

legium, de propaganda fide} odbyli onegdaj jako 
w niedzielę po ŚS. T rzech  K rólach , swój zwy
kły doroczny, w  różnych językach popis. Nie 
tylko dla cudzoziem ców ale i dla krajowców 
festyn ten jest w ielce zajm ującym . Gdy licz
nie zgromadzeni słuchacze chwil kilka cze 
kali , weszli do świetnie przyozdobionej sa li, 
otoczeni gwardyja Szwajcarów: ki’ólewicz Pru
ski F r y d e r y k  i W ielka księżna M e k l e n -  
b u r s k o  - S t r e l i c k a ,  oboje ze świtą; po
tem  weszło czterech kardynałów, dwunastu 
biskupów i prałatów i w iele innych osób wyż
szego rzęd u , między*lttóremi spostrzegano je 
nerała dywizyi K e s t ę ,  naczelnika wszystkiej 
papiezkiej siły zbrojnćj. Popis ten altademiczny 
rozpoczął urodzony w Filadelfii propagandzi
sta mową wstępną w języku łacińskim , W któ
rej rozwiódł się mianowicie o zamiarze tego 
godnego uwagi festynu. Poczem  m ówca po 
m ów cy występował na trybunę i deklamowano 
W językach wszystkich części świata. Wszyscy 
obecni byli do żywego wzruszeni tern widowi
sk iem , po litórem , ileże ju z  był w ieczór, 
królewicza Pruskiego F r y d e r y k a ,  księżnę 
M e k l e n b u r s k o - S t r e l i c k ą ,  kardynałów 
i inne dostojne osoby, odprowadzono z poch o
dniami przez przepyszne korytarze aż do bra
m y kolegium. W czoraj powtórzono ten obrzęd. 
Arcybiskup Salcburski, kilku posłów mocarstw 
zagranicznych i w ielu uczonych m ężów  było 
,na nim obecnych.

— ■— d n i a 25. s l y c z n i a. Na odbytym w dniu 
wczorajszym tajnym konsystorzu w pałacu wa
tykańskim , Jego Świątobliwość Papież Grze
gorz NYI. mianował pięciu  kardynałów, a m ię
dzy tymi także i Jego Książęcą Mość księcia 
F r y d e r y k a  S c h  w a r c e n b e r g a ,  arcybi
skupa Salcburskiego (urodzonego w Wiedniu 
dnia 6. kwietnia r. 1809).

T i w c y j a .
K o n s t a n t y n o p o l  d n i a  18. s t y c z n i a .  

Poseł angielski Sir S t r a t f o r d  C a n n i n g  
jeszcze tu nie przybył. —  Najnowsze wiado
m ości z Syryi donoszą po dzień 4. b. m . ,

że na wezwanie seraskiera M u s t a f y  B a s z y  
znakomitsi Druzowie i Maronici w celu  oje- 
dnania się przybyli do Bajrulu. Tym czasem  
kilku Emirów z pom iędzy Druzów znowu um 
knęło z obaw y, aby ich  do Konstantynopola 
nie odesłano. Seraskier mianował S e l i m a  
B a s z ę  z Bajrutu komisarzem dla stron wio
dących spory. Zresztą stan rzeczy mało się 
co zmienił. Nadeszłe tu z Alexandryi po d. 
9. wiadomości nic nowego nie donoszą. M e  Ii- 
m e  d A li  był w Górnym E g ip c ie , a I b r a- 
h im  B a s z a  w Kairze. Nowy ltonzul fran- 
cu zk i, baron B i 1 i n g , odebrał konzulat od 
swego poprzednika R o h a n a  C h a b o t a .  —— 
Przeznaczeni do Wiednia i Londynu posłowie 
A k i f  i A l i  E f e n d i  gotują się do odjazdu.*— 
Donoszą z Syryi- pod dniem 14. o przybyciu 
do Y u r l a  francuzltich okrętów lin ijow ycll; 
dowództwo nad niemi objął admirał L a s u s s e .

Rząd nakazał nowy zaciąg wojska w tych 
obwodach, które dotychczas przypadkowo w ięk
szej doznawały ulgi. I tak obwody zamie
szkałe przez Łazów mają w miesiącu lutym  
8000 ludzi do wojska stawić. Zresztą Turcyja  
nie potrafi utrzymać tak znacznych w ójslt, 
które teraz są pod bron ią , gdyż środki W y
sokiej Porty nie zdołają dłużej tak wielkiej 
masy wyżywić i odziewać.

H o  w i n y  l w o w s k i e *
Z e  'dla m ężów  ślachełnie m yślących , pa

m ięć stron rodzinnych nawet i z dala zawsze 
jest m iłą , zawsze świeżą , przykład tego dał 
nam właśnie Dr. i profesor K u l i l i ,  który u- 
rodzony i wychowany we Lw ow ie, pełni już 
od lat kilku obowiązek profesora wyższej ma
tematyki przy uniwersytecie praskim. Przy
słał on terni dniami dar 240 zr. m. k. do roz
dzielenia po 80 zr. na trzy tutejsze dobro
czynne zakłady y a mianowicie : dla Instytutu 
g łuchon iem ych , dla zakładu Ochrony m ałych 
dzieci i dla Instytutu ubogich. Prócz tego o- 
fiarował i własnym kosztem przysłał tu na m iej
sce dwa wielkie obrazy, pęzla jednego z pierw
szych malarzów prask ich : jeden przeznaczony 
dla zakładu Ochrony m ałych dzieci przedsta
wia Madortę, a drugi S. Jana Nepomucena dla 
Instytutu głuchoniem ych. —  C. k. radca gu- 
berńijalny i starosta obwodu samborsliii go 
H i t z g e r n ,  przesłał dla tutejszego zakładu 
O chrony m ałych dzieci 106 zr. m. k. , jako. 
dochód z zabawy wieczornej składkowej za je 
go staraniem danej. Cześć i dzięki szlacliet 
Dym m ężom  wsparcie ubóstwu niosącym. (10)
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Z  końcem  I( arna wału winniśmy czytelnikom, 
uzupełnić wiadomość o tegorocznych utworach 
muzyki tańcow ej, zwłaszcza gdy najpiękniej
sza chwila kwitnienia tych płodów tak spie
sznie przem ija ,  jak krótki pogodny żywot m o
tylków. P. A d a m  G n a t k o w s k i  ogłosił 6 
mazurów nadwornych galicyjskich , pośw ięco
nych  Jego Król. Mości Arcyksięciu Ferdynan
dowi Karolowi Modeiiskienm. Mazury te z po- 
wszechnem  zadowoleniem uprzyjem niały hale 
Jego Król. Mości Arcyksięcia Gubernatora. —  
P . J a n  R u c k g a b e r ,  dyrektor tutejszego fil- 
harm onicznego towarzystwa , wydał mazura po
dług lematu piosnki : Bajadera, przez panią 
Bishop śpiewanej. Utwór ten przypisany pan
nie Stefanii Auguslynowiczównie. —  P. K. F. 
L a n g :  Trzy mazury (przyp. p. Ar. W alente
m u Trylskiem u). —  P. K a r o l  B r u n h o f e r :  
Dwa mazury na cześć Katarzyny.'—  P. K a r o l  
S c h e r s c h n  i-k: Dwa mazury na dochód lwow
skiego zakładu ubogich (przyp. hr. Mauryce
m u Deym ie). —  P. A u g u s t  Z e n k e r :  I(a- 
dryłle na fortepijau (przyp. pannie Aurelii 
Herdliczkównie.

Kównież literatura' m uzyczna tańców w in
nych  stronach G alicy i, aczkolwiek litograliją 
i m iedziorytownictwem  nie upowszechniona , 
była dosyć tego roku obfitą. Między innemi 
wyszczególniają się oryginalnością pom ysłów 
utwory m łodego muzyka p.. S z. ł a n i e g o .  
P rócz charakterystycznego poloneza i czterech 
m azurów , do. których treść wzięta z śpiewów, 
w iejskich, ułożył tenże nowy taniec góralski 
( la  Goralienne)  podług zachwycającej m elody 
karpackiej w %  takt. Jeden z krajowych nau
czycieli tańców zajął się układem  plastycznej 
części i figur, oraz upow szechnieniem  tego cie
kawego tańca. W alce tegoż autora, p od ty tu 
łem  : W spomnienia z podróży morskiej (Sou- 
v.enirs et impressions d’ un voyage maritimej 
również cech u je  myśl nowa. Zaczynają się 
takowe we wstępie (introdukcyf) smutną aryją 
pożegnania, która w pierwszym walcu prze
chodzi w wesoły chór majtków. W  dalszym 
ciągu 'przeb ija  się między innemi tęsknota za 
lądem  rodzinnym i t. p. u czu cia ; w piątym, 
zaś przeraża tańczących naśladowana okrop
ność burzy m orskiej i uderzenie, p iorun u , po- 
którym  w kilku pauzach śród wyjaśniającej' 
gię pogody i powtarzającego się chóru (jcodaj) 
podróżnik radośnie w  ojczyste strony powraca..

W yszło tu także popiersie p. A u g u s t a .  
K u m e k ,  profesora fizyki i byłego rektora 
Uniwersytetu lw ow skiego, litografowane przez 
p. Adama J a n e k  —  j  —

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prywatnej.)

(2) L idów, dnia i i .  lutego. Handel zbożem  
ciągle ożyw iony; piękną pszenicę zakupują 
wciąż do Gdańska, podlejszą zaś do W ęgier 
i nakonsum cyję m iejscową niektórych, miaste
czek obwodu przem yskiego, gdzie speltulacyja 
zagraniczna, jak się zdaje, mało zostawiła zapa
sów ; inne gatunki zboża także popłacają , je 
dynie wódka nie podnosi się w cenie : ogromna 
produltcyja, i jak najlepsze wydatki; przytem  
tamowany odbyt i. brak naczyń , wszystko to 
razem działa, niepom yślnie na handel tym  ar
tyk u łem , i nadzieję polepszenia się ceny tego 
produktu na późniejszy czas odłożyć trzeba. 
Za  wódkę szumową 20stopniową płacą po 13/* 
do 14%  kr.,, za okowitę 30slopniową po 20 do 
21 kr., m . k. garn iec; pszenicy według gatun
ku od 3 do 4 zr. , żyta 2 zr. 24 kr. do 2 zr.. 
30 kr. , jęczm ienia 2 zr. S0 kr. do 2 zr. 36 
kr. mon. konw. korzec.

(Wieurzędowe.J 
Targ na woły we Lwowie dnia t . lutego-.

Z  przypędzonych 104 wołów w czterech pąr- 
ty ja ch , sprzedali rzeźuihom  tutejszym i Ży
dom  na- k oszer: l )  Izak U i b e r a l l  z Rohaty
na , 22 wołów, ważących mięsa po 13%  a ło ju  
po 1%  kamienia , po 85 zr. ; 2) Jossel S c h u  t z 
z Szczerca., 23 w o łów , ważących mięsa po 
14%  a ł°.ju po 1 %  kam ienia, po 102 zr. 30 
k r .;  3) Nalhan W o l f  z G ródka, 34 wołów’ , 
ważących mięsa po  13%  a ło ju  1 %  kamienia, 
po 87 zr. 30 k r . ; 4) Leib K a s t ’ ę n z Brze- 
ża n , 25 w ołów , ważących mięsa po 12 %  a 
łoju  po 1 %  kam ienia, po 80 zr. w. w.

T J E J L T IS  P O Ł § E l .

W  poniedziałek: Płochośa ukarana, dramat w 4 akiach, 
przez Józefa Korzeniowskiego.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 7. Rozmaitości.)

Bedaktor. J. N.. K ami ński .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  Krat tera.
(Drukiem P i o t r a  Fi l i era  we Lwowie.) (Bod. Wad,).
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S i t e r a r i f ć O e  8 f n j e i f l c n

t e v

Bachhandlnng des Eduard Winiarz
SSSitb 8 f  (S o ^ it )

i n  E e m f c e r a  « n t >  Q ^ e r n o t t ń & .

(gf* Jpaltct im mer ein geroafcftee Cogcr beS Sfieuepen ber beutfcfjen, fronjcfifd&ttt unb polnifĉ en Cttern* 
tur. ;— Sine grofśe 2luSn>n&i non SRufifatien, .SupferPitfcen, Sitfcegropfoien — elegante SSriefpepiere, HU 
bumS unb anbere &unPgegenpanbe. — S3epeIIungen ouf (iterorifd;e unb .KunpnrtiFer, ępronumera* 
tionen ouf pertobifcbe SBerfe unb Sournofe werben fcnrd̂  regefmatjige toccjKntrirpe ©enbungen ouf boS 
piinFtlidjpe ■ unb fĉ nelipe befcrgt.

83 ei G d n a r d  W i n i a r z ,  S3ucpi;ónbfer in 
Lemberg unb Czernowilz

r o ic b  f u r  1 8 4 3  p r a n u n t m r fc :

3 5 e r  S B t e n e r  3 u f $ a t t e r .
^5eiKM $gc«teBen v v n

J. S. E B E R S B E R G .
2B8c£cntiicfj bret? fftummern mit t>iefen S3epfogen,

^rtlbfalntgee 9lkt>mtemcitt a ft. 3® fv.
(S o u . fSJlwitje. .

Ser JperouSgeber biefer 3eitfc|)rift pre6t bal;in: 
tticpt eine 3eititng fur ben £og/ fonbern ein ge-- 
fcdtnclIeS periobififjeS SScrE fiir fangę Saiter mit bem 
unoerfennborpen ginflutl ouf bie lniffenfĉ oftlid̂ e «nb 
pttlicbe S3ilbung ber śeitgenoffen ,ju fiefern. ®r 
(jot pcI; bie 2fufflabe geftefft/ feinen £e.fefrciS mit 
3/Pcm, nwS bie .Bcit in -§\itnfT , SBijfenfc f̂lften, £ U 
terocur, ©efcf;icf}te, unb in ben 2?egebnipen beś i;c= 
fjeren unb S3olfśfeben3 ś t̂ereffonteS bringt/ befannt 
ju modjen.

S f t  f/SKr^ouer" ift in affen ©tonben perbteitet. 
Ser &ofce ©tootSmonn ficf;t barin ben gort- ober 
SKucEfdbritt ber Scit aufgejeic&net; ber ©eipiicfjc fce= 
tobt bie reftgiofeunb moraIifcJje~9JtdS)£un0 begfelben; 
ber SRilitor fceut fidj mancIjcS treplidjen f>iporifc?>en 
2fuff«|eS unb ber treuen 83eridjce u ter boS Senf= 
wurbige ber ©egemnart; ber ?ffabcmifer (pnbet ?fn--

r e g u n g  f u r  f e i n e  © t u c i e n  u n b  b e fe f t r e n b e  S B i n f e  
f i i r  b i e  9 i ic f>tung fe tn e S  ©efc f>m ocf>eś ;  b e r  S S i t r g e t  
r e r n t  b o r o u S  bte  23o r j i 5ge  fe tneS  t tyeuren 93o t e r l o n =  
bed  i m m e r  m e ( jr  f e n n e n  u n b  fe frogen .  S e m  © r e i f e  
f u t b t  b e r  „ . S u f c b o u e r "  S r o p  u n b  S3 e r u f> ig u n g  —  
b e m  p r e b e n b e n  Ś R o n n e  ^ r o f t  u n b  g r ^ e i t e r u n g  i n  
b e n  i l u m n i c r n i f f e n  beS  £ e b e n S  j u  b i c t ^ e n .  S c i n e  
© o b n e ,  f o r g f a m c r  - ę i o u e c a t e r !  m ocf jte  e r  n o r  b e r  
C o c f u n g  b e r  © e m e i n { j e i t  b e t u a f j r e n ,  b e i n e  S c c b t e r  
b e m  ^ a u e l i c ^ e n  © t i i c f  u n b  b e r  S u g e n b  e i f a l t e n  —  
f o  b e i n e n  l i e b f t e n  ^ t e i d  m i t  b e n  © e g n u n g e n  b e r  
f B i t b u n g  beS © e i p e d  u n b  S S e r c b l u n g  bed - p e r j e n S  
b e fe f ie n fe n .

S i e f e  3 e i t f c l ;r i f t ,  fcit fn p  ^trei S c c e n n i e n  i f r e m  
© t r e b e n  u n rerriieft  t r e u ,  mupte ein gregesi ^pub[i=  
cum finbcit, um fo meljr, bn fie mit il;ren onerFann=  
ten «23orgu0en jenett einer g e n j  bepfpiellofcn S £ c i ; U  
fctTbeit eint. 93cn bem t ;o ^ p e n  S a i f e r ( ; o u f e  a n  t»i«S 
j u  ber ^)iitte be$ £anbm anned  I;ot ber f , 3 u f d ; a u e r ,ł 
&(jcilne(>mer g e f u n b e n ;  m an fe m m t in  rcenig S e r *  
fer unb S S e i le r  ber SOionnr^ie; tro if>n nid ;t  tvenig<  
p enS ber g ) f a r r e r ,  93i fa r ,  3im tm a nn ober ©ebunet;-  
rer IieSt:  © r e i f e  ^ r i e g e r  u nb SSeam te beS bod&Peit 
FRangeS/ mte ber jitngere O fficier  unb © tu b ie r e n b e f 
oft  S u r f t i g e /  roelc^en fe lb p  ber niebere 9>reiś ein  
O p fe r  f o p e t, abonniren bn ra u f.  S B ie  riefe 2fu fm u n i  
t e r u n g — j a ,  eine ^eilige fu r  be # e r ó u s g e s
b e r ,  a n  beffen S Jerro flrcnim u ng mit r a p lo j c r  S f ) a *  
tigFeit u n b  £iebe j u  orbeiten!

Ser „SBiener Sdpbnucr'', .meF^er mo^entlip) 
brepnabi, ouf trm f^enften W f^ in ^ etin ^ p g fier



gcbrucft erfcfceutt unb ja&rtic& ein felbpanbigeg SSerF 
In oier bicfen S3anben bilbet, Fann bejogen werben:

I. S n  Łem berg unb C ze rn o w itz  burd) obige 33ucjj* 
^ anblu ngen , meldjje biefe ^eitfc^rift in  S O F o n a tg ^ e f*  
t e n  be^iepen. © a n $  j a ^ r  i g  c<S ?lbon n em en n t: 5 
p . ; £ a  I b j  a fy ri g e s :  2 p , 30  fr . © . 9)1-

I I . SDurdjj bie f .  F. P o p .  g i ir  llu gm artige  ip  
ber „S u fc f ja u e r "  niept biofj ber 9ieid>ba(tigEeit feiner 
S)?ittt)ei[ungen, melcfje ben getreuepen 9>erid)terpatter 
beg Dtepbenjtebeng, unb einen belefcrenben 93ermtt= 
tler ber Sinfam Feit mit ben © en u ffen  beg 0 tabtle= 
beng bilben, —  fonbern aucf> feiner bepfpietlofen 
2Bol,>lfeil(>eit m egen / ein roilJFommeneg £agogb la tt . 
lim  3  p . , b. i. b r e p  © u l b e n  Q . 3f ł . ,  erjja lt ber 
fernpe K bonnent butc(> bie F. F. p o p  unter feiner 
gebrueften 2lbreffe ein f)albe^ S a ^ r  fang bie aug= 
fu (;rlid )pen  S3ericf)te iiber bag genupretc^e Ceben in 
© i e n  nebp einer unermeplicpen g iille  ro n  bele^ren* 
ben unb erf>eiternben 2lu ffa $ e n , melc^e i^m bag 
Sa& r b iń b u r#  eine g an je  5£5ibliotbeF erfegen . S i e  
F. F. O berpe Jpau ptpop jeitu ngg^ jrp ebition  in SSBien 
pellt ben „S u fc^ a u e r "  g an jja^ rig  ju  6 p . ,  ę>oft>ia(>- 
rig  ju  3 p . © . W -  bem llbonnenten  Itntet feiner 
gebrueften Tfbrejfe mocfcentlid) jm  e p m a f c l  (bag  3D?on< 
tagg= unb Sdiittmocbgbtatt in e in em / bag greptagg= 
fclatt im anberen S ou eerte  g a n j p o r t c f r e p  big on  
ben entferntepen p u n F t ber^fDionarcfrie ^u. ?fnberen 
.pauptpoffam tern  in  ben p r o r in je n  murbe. jm ar ein 
2fu ffd )lag  beroiU iget, ber bep einigen ben b a lb jabru  
gen  p r e ig  big a u f 4  p . unb boruber peigert. Ztber 
ber 2(bcnnent Fann pdj fomofcl bie SJejablung eineg 
93?ef)r6etrageg erfp oren , a lg  bie © ppebition im etge- 
nen © ouoerte baburc^ ftc&rrn, bap er bety ron  u ng 
alljaprlicf) gegebenen SKatp befolgt unb ben ?lbonne« 
mentgbetrag ren  3 p . palbja^rig^ ober 6  p . Q. 5J?. 
ganjjafsrig/, (fam m t 6 Fr. JHecepiffengebu{)r--gntfc^ty 
b igu n g ) in einer franFirten S u fcp rift an bag (Eomptoir 
beg 3 ufd>auerg in -9Bien (S o ro tb e e rg a ffe  9 ir . 1111) ,  
e in fen bet/ m orauf bie Eftebaction bie oerlaplit^e 93e- 
forgung beg TOonnem entggefcfiafteg bei; ber f .  F. p o p  
ubernimrat.

S3ei B r a u m u ł l e r  e t  S e i d e l  in SOBiett i p  fo eben 
e rfd iie n e n :

® e n e t a l »  © t a t i f t i f
fcer euv0^difc£>e» @ t a « t c w

netp dner tpeoretifĉ en ginleitung ron 
€ a . M . S c h n a b c I ,

SoFtot ber 9ied)te F. F. profeffor beg 9?atur-- unb g m  
minalrecpteg, mie auĉ  getuefener F. F. profefior ber 

0tattpiF an ber Unirerfitat û prag.

Sm eite  neu bear&eitete 3lu page  rerm e^rt m it ei* 
ner Ueberfidit ber neuepen 33eranberungen im © e^ 
bietl;e ber © e n e r a l^ S t a t ip i f .—  9??it einem patip i*  
fd^en © em albe ber europaifcl;en © ta a te n  im 1841 .

SfBien 1841. 2 93anbe im Umfcjblage brofdbirt
4  fL m .

S B i i  beft|en nod^ Feine 0 t a t i p i F ,  meld;e in 2 
© a n b e n  fo g e b r a n g t  u nb bocf) fo rollftan big  alleg  
9Bi|fen grvu rb igpe lieferte/ big a u f  bie neuefte 3 < i t  
fo rtg e fitb tt  m arę, unb einen fo aitperp billigen p r e i g  
(jatte w ie  bie rorftebenbe.

S e r  Jperr  53erfaffer iP ber literarifcfjen S B e lt  burc^ 
bie frulpere ? f u p a g e ,  fo rnie aucf; bureb feine anbe=  
ren 0 d ; r i f t e n  biereicfienb b e fa n n ty  u nb mir Fonnen  
aitg b a ^ e r  a lle t  meiterett Cobpreifung entbalten.

S u e  ^ ń D a t = ( £ r j K | ) u n g $ ;3 n f H h j t ^  
in ^ b e fo n b e r e  f u r  3 J td b d )cr i5  0 c l ) u l c n :

8 3 i W i f $ e  © e f c ^ i ^ t c
f u r

G i n t e r

© t u  S ft t^ u g  nu^ bem  (jr& 0ern 2 B e r fe  &c>S

3 w e t  S l j e i f e ,  
m oron bet erpe bag a lte ,  ber ^meite bag ne u e  

S e P g m e n t  in fic^ faffet.
90?it 40  in ^ u p f e r  gepol;enen S Silb e m .

8. © r a f c .  1833 .
P t e i g :  2 4  Fr. 50ł.

• ^ tiio r ifc ^  ? S S i o g r o p b i f d ) ^

U n t o e r f u i n
© ine S ilb e r© b ro n t f

ron
© t c t t j i t t f c u  «u &  6crtibm =  

t e n  ^ I c u f d p c i i .

S3ou einer ©cfellfcbaft
t>on ^ u n f ł f e m  u n b  © ic fe p r t c n

& ? f t c  S t c f c  r iu t e j  

m it met ooriu glii^ en  © tafppid^en .

(Łmbffriptton^f rei5 34 fr. ©. $?.


